
NIEZALEŻNY TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 

"Problem bezpieczeństwa przeciwko napa-
dom ze strony Niemiec musi być podstawo-
wym zagadnieniem w polityce Polski." 

( z Memorandum Rządu R. P. ) 
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Jesteśmy sąsiadami Niemców 
Konferencja w Moskwie 

Pojutrze, dnia 10 marca, 
rozpocznie się w Moskwie, 
kolejne posiedzenie Rady 
Ministrów Spraw Zagranicz-
nych wielkich mocarstw 
t. j. Zjednoczonego Królest-
wa (W. Brytanii), Związku 
Socjalistycznych Republik 
Rad, Chin, Francji i Sta-
nów Zjednoczonych Amery-
ki. 

Rada Ministrów Spraw 
Zagranicznych, powołana 
do życia przez Konferencję 
Berlińską (Poczdamską) 
trzech wielkich mocarstw, 
zgodnie z uchwałą tej kon-
ferencji, wypełniła już dane 
je j polecenie wypracowania 
traktatów pokojowych z 
państwami, które wspólnie 
z Niemcami prowadziły 
wojnę przeciwko Zjednoczo-
nym Narodom. Po długo-
trwałych naradach, prowa-
dzonych kolejno w Mo-
skwie, Londynie, Paryża i 
New Yorku, ustalono i pod-
pisano traktaty pokoje we z 
t. zw. byłymi satelitami 
Niemiec, to jest z Włocha-
mi, Rumunią, Bułgarią, 
Węgrami i Finlandią. 

Polska weźmie udział w 
naradach 

Dnia 10 marca w Mo-
skwie, Rada Ministrów 
Spraw Zagranicznych przy-
stąpi do najważniejszego, a 
zarazem najtrudniejszego, 
postawionego przed nią 
przez Konferencję Berliń-
ską zadania, które protókuł 
Konferencji Berlińskiej 
określił jako: "wypracowa-
nie wniosków dla uregulo-
wania nierozstrzygniętych 
terytorialnych spraw, pow-
stających w związku z za-
kończeniem wojny w Euro-
pie." Rada Ministrów Spraw 
Zagranicznych, jak dalej 
nkreśla Konferencja Ber-
lińska: "ma przygotować 
pokojową regulację dla Nie-
miec, w ten sposób, aby 
odpowiedni dokument był 
uznany za nadający się dla 

rządu niemieckiego, wtedy 
gdy rząd taki będzie stwo-
rzony". 

Jak wiadomo rząd pol-
ski, tak samo jak i rząd 
czechosłowacki, wystosowa-
ły jednocześnie, dnia 13 
listopada u. r. do obradu-
jącej wówczas w New Yor-
ku, Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych,' noty o do-
puszczenie Polski i Czecho-
słowacji do udziału w na-
radach nad projektem trak-
tatu pokojowego z Niemca-
mi. Zgodnie z wiadomością, 
podaną przed kilkoma dnia-
mi przez rozgłośnie zagra-
niczne, zarówno Polska, jak 
i Czechosłowacja z o s t a -
ł y z a p r o s z o n e do 
w z i ę c i a u d z i a ł u w 
n a r a d a c h m o s k i e w -
s k i c h . 
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Granice zachodnie 

Narady moskiewskie, 
zgodnie z postanowieniem 
Konferencji Berlińskiej, 
mają ostatecznie określić 
nasze granice zachodnie. 
Odnośny ustęp postanowień 
Konferencji Berlińskiej 
brzmi, jak następuje : 

"Zgodnie z porozumie-
niem, dotyczącym Polski, 

Memorandum Rządu R. P* 
w sprawie niemieckiej 

Ambasador R.P. w Lon-
dynie Stefan Werbłowski 
wręczył dnia 27 stycznia 
1947 r. zastępcom w Radizie 
Ministrów Spraw Zagra-
nicznych memorandum Rzą-
du R. P. w sprawie nie-
mieckiej. Zwracając się do 
zastępców w Radzie Minist-
rów Spraw Zagranicznych 
ambasador podkreślił, że 
Polska nie pragnie zemsty 
i dąży jedynie do bezpie-
czeństwa. Polska poniosła 
takie kolosalne straty w 
tej wojnie, która była nie 
pierwszą agresywną wojną 

tychczas niedostatecznie 
zadawalniające." Rozbroje-
nie może się stać pełnowar-
tościowym tylko przez de-
militaryzację. Jednocześnie 
ze zniszczeniem fabryk wo-
jennych, jako ośrodków 
niemieckiego militaryzmu 
trzeba zapobiegać tworze-
niu ognisk, dookoła któ-
rych może być znowu stwo-
rzony militaryzm. 

Dalej Ambasador wska-
zał, że -denazifikacja w 
Niemczech odbywa się nie-
dostatecznie szybko. W 
różnych strefach stopień 

osiągniętym na konferencji | li tyczną, socjalną, ekono-

Niemiec przeciwko Polsce, denazifikacji jest rozmaity, 
"że problem bezpieczeństwa (Zbył mała liczba aktyw-
przeciwko napadom ze stro-
ny Niemiec musi być pod-
stawowym zagadnieniem w 
polityce Polski." Podstawo-
wym warunkiem bezpieczeń-
stwa Polski jest, jedność 
pomiędzy zwycięskimi wiel-
kimi mocarstwami w spra-
wie Niemiec. Aby gwaran-
tować pokój i bezpieczeń-
stwo, wielkie mocarstwa po-
winny w ciągu dłuższego 
okresu zachować efektywny 

skuteczny system kontro-
li nad Niemcami. Kontrola 
ta powinna obejmować po-

Krymskiej, trzej kierow-
nicy Rządów, rozpatrzyli 
opinię Rządu Jedności Na-
rodowej, co do terytoriów, 
które Polska powinna o-
trzymać na północy i na 
zachodzie. Prezydent Kra-
jowej Rady Narodowej i 
członkowie Polskiego Rzą-
du Jedności Narodowej by-
li przyjęci na Konferencji 
i całkowicie wyłuszczyli 
swój punkt widzenia. Kie-
rownicy trzech Rządów po-
twierdzili swoją opinię, że 
ostateczne określenie za-
chodniej granicy Polski po-
winno być odłożone do 
Konferencji pokojowej". 

"Kierownicy trzech Rzą-
dów zgodzili się, że do 
chwili ostatecznego określe-

(ciąg dalszy na str. 2.) 

miczną i kulturalną dzie-
dzinę. Tylko dzięki syste-
mowi kontroli "my damy 
możność istotnie demokra-
tycznym elementom w Niem-
czech . zdobycia trwałego 
stanowiska w niemieckim 
narodzie. Po to aby prze-
kształcić Niemcy w rzeczy-
wiście demokratyczne pań-
stwo, "musimy energicznie 
sprzyjać utworzeniu demo-
kratycznych instytucji i ni-
szczyć wszelkie próby zwo-
lenników zemsty rasowej i 
rewizjonistów, stworzenia 
swojej organizacji i jed-
ności. Następną, nie mniej 
ważną funkcją organów 
kontrolnych jest pilnowa-
nie aby rozbrojenie Nie-
miec było wszechstronne i 
pełne. Rząd R. P. uważa, że 
tempo rozbrojenia było do-

nych nazistów jest usunię-
ta od wpływów ha ekono-
miczne i polityczne życie 
Niemiec. 

"Polska sprzyciwia się— 
oświadczył Ambasador—po-
działowi Niemiec. Rezulta-
tem podziału, byłaby nowa 
dążność do jedności, dąż-
ność, która, wzmacniając 
wszystkie szowinistyczne i 
reakcyjne siły o charakte-
rze pangermańskim, będzie 
w niemniej szym stopniu 
sprzyjać powstawaniu 
szkodliwego, regionalnego 
nacjonalizmu." 

"Problem jedności Nie-
miec jest związany z prob-
lemem likwidacji Prus." 

"Z punktu widzenia te-
rytorialnego, problem ten, 
posiadający dla Polski 
szczególne znaczenie był 
częściowo rozwiązany przez 
ustanowienie w Poczdamie 
zachodnich granic Polski 

przez przekazanie części 
Prus Wschodnich Związko-
wi Radzieckiemu. W ten 
sposób, pruska zapora 
oddzielająca państwa sło-
wiańskie od morza bałtyc-
kiego była usunięta i zlik-
widowana została niemiecka 
baza wypadowa na Wschód." 

"Problem jednak pruskie-
go panowania w politycz-
nym i duchowym życiu Nie-
miec nie był ostatecznie 
.rozwiązany. Musimy zlik-
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widować to, co nazywamy 
pruskim duchem. Duch ten 
oznacza military zm, swoje-
go rodzaju biurokrację i 
wieczny junkierski duch 

.zdobyczy i agresji, o ideo-
logii, która chociaż i jest 
włąściwością całych Nie-
miec, to jednak zasadniczo 
stanowi pruski "Drang 
nach Osten" ("Parcie na 
Wschód"). Oto dlatego 
żądamy likwidacji wszyst-
kiego tego, co pozostało od 
Prus, włączając nawet w 
to, możliwość istnienia 
zmniejszonej w jakiejkol-
wiek formie, jednostki admi-
nistracyjnej." 

Wskazując na osiągnię-
cia Polski w dziele odbudo-
wy Ziem Zachodnich prze-
kazanych jej w Poczdamie 
i przytaczając dane o licz-
bie ludności tych ziem, 
Ambasador Werbłowski za-
znaczył: "Polska chce zako-
munikować, że na tych tery-
toriach osiągnięto znaczne 
postępy w dziedzinie odbu-
dowy ekonomicznego i kul-
turalnego życia. Spodziewa-
my się, że Konferencja Po-
kojowa oficjalnie i ostatecz-
nie zatwierdzi nasze grani-
ce zachodnie." 

Ambasador Werbłowski 
oświadczył, że zdaniem Pol-
ski, odbudowa niemieckiej 
ekonomiki w żadnym wy-
padku nie powinna nastą-
pić wcześniej'~hiż odbudowa 
opustoszonych krajów. "Za-
pobiegnie to powstaniu w 
Europie warunków znacz-
nej ekonomicznej nierów-
ności pomiędzy Niemcami 
i poszczególnymi terytoria-
mi. Nierówność ta dała 
Niemcom możliwóść prowa-
dzenia ekspansji ekonomicz-
nej w okresie pomiędzy 
dwiema wojnami, ekspansji, 
która stała się podstawą 
ich agresji w 1939 r. 

"Polska zgadza się z re-
zolucją Sojuszniczej Rady 
Kontrolnej, przyjętą w 
marcu 1946 r. w sprawie 
poziomu niemieckiej ekono-
miki." 

Ambasador Werbłowski 
odrzucił "błędną teorję, 
rozpowszechnianą przez 
wielu ludzi po wojnie 1914-
1918 roku, że ekonomiczna, 
odbudowa kontynentu euro-
pejskiego jest wyłącznie 
zależną od odbudowy nie-
mieckiej ekonomiki." Odbu-
dowa, ta musi być wyni-
kiem harmonijnych usiło-
wań, skierowanych ku 
stworzeniu jedności tego 
kontynentu, na którym 
Niemcy muszą grać rolę 
tylko jednego z równych 

składników. Zagłębie Rury 
musi zadość uczynić nie tyl-
ko potrzebom Niemiec, lecz 
również potrzebom wszyst-
kich krajów, których i eko-
nomika jest związana z 
tym potężnym ekonomicz-
nym ośrodkiem Europy. A 
poto aby osiągnąć tak po-
trzebne zniszczenie dyspro-
porcji poziomów ekonomiki 
na kontynencie, trzeba 
uznać ten fakt, że w rezul-
tacie ekonomicznej polity-
ki Niemiec w 30-ych latach 
i w okresie okupacji Euro-
py, ta dysproporcja, tak 
znacznie powiększyła się, 
że nawet uwzględniając 
zniszczenia wojenne w Niem-
czech, była ona jednak 
znacznie większą niż w 
okresie przed przyjściem 
Hitlera do władzy. Oto 
właśnie dlatego Rząd R. P. 
widzi w reparacjach, które 
Niemcy powinny wypłacać 
krajom, przez nich zniszczo-
nym, jeden z najpotężniej-
szych środków, dla częścio-
wego chociażby, zniszczenia 
tej dysproporcji, Reparacje 
mogą wpływać z niemieckie-
go kapitału zakładowego i 

mieccy przywódcy politycz-
ni rozpoczęli już kampanię 
zemsty i oszczerstw przeciw-
ko Polsce". 

"Z* punktu widzenia po-
koju i bezpieczeństwa, Pol-
ska może rozpatrywać spra-
wę tylko stopniowego osła-
biania i ograniczania so-

prze kształciły &ię w demor 
kratyczńe państwo. Uważa-
my, że ustalenie zasad po-
stępowania w stosunku do 
Niemiec i gwarancja reali-
zacji planu pokojowej i de-
mokratycznej odbudowy 
państwa niemieckiego, po-
winny być warunkiem po-

juszniczej kontroli, w mia- J przędzającym podpisanie 
rę tego, jak Niemcy będą ^traktatu pokojowego," 

JESTEŚMY SĄSIADAMI NIEMCÓW 

(początek na str. 1.) 

nia zachodniej granicy Pol- prowadzane w sposób sorgtr 
ski, byłe niemieckie tery-
toria na wschód od linii 
przechodzącej od Morza 
Bałtyckiego, nieco na za-
chód od Świnoujścia i stam-
tąd po rzeee Odrze do miej-
sca gdzie do niej wpada 
Nysa Zachodnia (Łużycka) 
i po Nysie Zachodniej do 
granicy Czechosłowacji, 
wJączając tę część Prus 
Wschodnich, która zgodnie 
z decyzją Konferencji Ber-
lińskiej nie jest oddana 
pod zarząd ZSRR, i włą-

a niemieckiej bieżącej pro-j czając terytorium byłego 
dukcji. Rząd polski będzie] wolnego miasta Gdańska,— 
- 1 * powinny znajdowoć się pod 

zarządem Państwa Polskie-
go i nie powinny być trak-

jtowane juko część radziec-
kiej strefy okupacyjnej w 
Niemczech". 

Konferencja Poczdamska, 

jednak większe znaczenie 
przywiązywał do pierwsze-
go z tych źródeł, jako do 
jednej z tych form, którą 
doprowadzi do sz^ bszegp wy-
równani & ekonomicznego 
rozwoju poszczególnych 
części Europy. J ednocześ-
nie, mając na celu bezpie-
czeństwo, przyszły plan w 
stosunku do Niemiec powi-
nien spowodować likwidację 
tych form karteli i mono-
polów^ które były zawsze 
narzędziem niemieckiej ma-
szyny wojennej. Likwidacja 
tych form i przeprowadze-
nie reformy rolnej ma ta-
kie same znaczenie w dzie-
dzinie ekonomicznej, jak 
^enazifikacja w dziedzinie 
politycznej. 

"Polska przywiązuje 
wielką wagę do przyszłych 
stosunków handlowych z 
Niemcami — oświadczył 
ambasador Werbłowski. 
Rząd polski zamierza na-
wiązać normalne stosunki 
międzynarodowe z demokra-
tycznymi Niemcami. I dla-
tego Polska wita te demo-
kratyczne czynniki w Niem-
czech, które działają w kie-
runku zjednoczenia Niemiec 
z miłującymi pokój naroda-
mi świata, a w szczególnoś-
ci z narodami, które jak 
Polska, są jej sąsiadami. Z 
przykrością jednak stwier-
dzamy, żę niektórzy nie-

nizowany i humanitarny. 
Ponieważ przybycie tak 
wielkiej ilości Niemców do 
Niemiec powiększy ciężary 
leżące na władzach okupa-
cyjnych, uważają one, że 
Rada Kontrolna w Niem-
czech, powinna przede 
wszystkim wystudiować to 
zagadnienie, zwracając 
szczególną uwagę na kwe-
stię sprawiedliwego rozdzia-
łu tych Niemców na wszyst-
kie strefy okupacyjne. Da-
dzą one instrukcje swoim 
przedstawicielom w Radzie 
Kontrolnej, zameldować 
swoim rządom, tak szybko, 
jak to będzie możliwe, o 
ilościach w jakich wspom-
niana ludność przybyła już 
do Niemiec z Polski, Cze-
chosłowacji i Węgier i po-
dać wnioski o terminach i 

oddając te ziemie Polsce, al szybkości z jaką dalsze 
jednocześnie zgadzając się i przesiedlenie ludności mog-
na przymusowe wysiedlenie 
wszystkich Niemców zamie-
szkałych na Ziemiach Od-
zyskanych, dała dowód, że 
decyzję swoją co do prze-
kazania tych ziem Polsce, 

łoby odbywać się, biorąc 
pod uwagę istniejący 
stan w Niemczjsch"; 

Uchwały Konferencji 
Berlińskiej zapadły dnia 2 
sierpnia 1945 r., a już w 

uważa za ostateczną, a [końcu 1945 r. odbyła się w 
kwestję odroczenia okresie- Berlinie konferencja przed-
nia granicy zachodniej, do 
czasu konferencji pokojo-
wej,— trąktuje jako sprawę 
o znaczeniu czysto formal-
nym. 

Wysiedlenie Niemców 

Dosłowny tekst rozdzia-
łu X I I I uchwał Konferencji 
Berlińskiej, traktujący o 
wysiedleniu Niemców, 
brzmi: "Trzy rządy, po roz-
patrzeniu sprawy we wszyst-
kich aspektach, uznają, że 
musi być przedsiewzięte 
przesiedlenie do Nieifciec, 
ludności niemieckiej, lub 
jej części, pozostałych w 
Polsce, Czechosłowacji i na 
Węgrzech. Zgodziły się ońe 
z tym, że wszelkie przesied-
lenie, jakie będzie miało 
miejsce, powinno być prze- -około 4,5 milionów. Dalsze 

stawicieli rządu polskiego, 
radzieckiego i brytyjskiego, 
która uzgodniła terminy i 
ilości Niemców przesied-
lonych z Polski na teren 
okupacji radzieckiej i bry-
tyjskiej. 

Zgodnie z powyższym 
porozumieniem, wszyscy 
Niemcy z Polski mieli być 
do końca 1946 r. przesied-
leni do Niemiec. Jak wiemy 
z ostatniego oświadczania 
wicepremiera i ministra 
Ziem Zachodnich Wł. Go-
mułki, z 8,2 milionów Niem-
ców, zamieszkałych na Zie-
miach Zachodnich, w dniu 
16 stycznia 1947 r. pozosta-
ło na terytorium Polski za-
ledwie 450 tysięcy, a Pola-
ków na tych terytoriach 
mieszkało w tym czasie 
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wysiedlanie Niemców i za-
ludnianie Ziem Zachodnich 
przez Polaków trwa nadal. 

Los Niemiec musi nas 
interesować 

Narady moskiewskie bę-
dą się zajmowały nie tylko 
sprawą granic niemieckich, 
a więc i ostatecznym, for-
malnym zatwierdzeniem na-
szych granic zachodnich* 
ale i sprawę dalszego losu 
Niemiec. 

Wzdłuż Odry i Nysy* na 
długości 426 kilometrów, 

graniczymy z Niemcami, 
których jest CO milionów i 
którzy cd tysiąca lat stale 
zagrażali naszemu istnieniu. 
I to jest właśnie przyczyną 
dla której przyszły los Nie-
miec ma dla nas najwięk-
sze znaczenie. Interesuje 
nas wszystko co dotyczy icb 
przyszłego ustroju i ekono-
miki, wszystko to, o czym 
ma właśnie radzie konferen-
cja w Moskwie, na którą 
rząd polski, z tych też 
względów, został zaproszo-
ny.. 

I 

Berlińska Konferencja 3-ch Mocarstw 
Aby zrozumieć istotę 

sprawy niemieckiej, która 
ma być obecnie omawiana w 
Moskwie na konferencji 
Rady Ministrów Spraw Za-
granicznych, należy się 
przede wszystkim zapoznać 
z wynikami Konferencji 
Berlińskiej trzech mocarstw, 
która określiła wytyczne 
polityki sojuszników wobec 
Niemiec. 

Konferencja Berlińska 
rozpoczęła się 17 lipca 
1945 r. w Poczdamie pod 
Berlinem, Wzięli w niej 
udział: Prezydent Truman, 
Generalissimus. Stalin i pre-
mier W. Brytanii Churchill, 
wraz z wicepremierem At-
tly, ministrowie spraw za-
granicznych, Bearns, Moło-
tow i Eden, naczelnicy szta-
bów i doradcy, wśród nich 
gen. George Marshall, ówczes 
ny naczelnik sztabu armii 
amerykańskiej, a obecnie 
minister spraw zagranicz-
nych. 

Dnia 25 lipca, po 9 po-
siedzeniach, konferencję 
przerwano na 2 dni, na 
czas ogłoszenia wyników 
wyborów w Anglii. 

Dnia 28 lipca po przy-
byciu na Konferencję no-
wego premiera W. Bryta-
nii, Attly, wznowiono obra-
dy, które zakończyły się 2 
sierpnia. Po obradach wy-
dany został komunikat, w 
którym Prezydent Truman, 
Generalissimus Stalin i pre-
mier Attly wyrażają głę-
bokie przekonanie, że ich 
rządy i narody oraz inne 
Narody Zjednoczone zapew-
nią stworzenie sprawiedli-
wego i trwałego pokoju, 

jftada Ministrów Spraw 
Zagranicznych 

W rozdziale drugim ko-
munikat donosi o .osiągnię-

tym porozumieniu w spra-
wie utworzenia Rady Mi-
nistrów Spraw Zagranicz-
nych, reprezentującej 5 
głównych mocarstw i po-
wołanej do kontynuowania 
przygotowawczych prac n&d 
pokojowymi traktatami. Do 
uczęstnićtwa w pracach 
Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych - zaproszone 
zostały. Chiny i Francja. 

Rozdział trzeci, zaty-
tułowany 

"O Niemczech" 

stwierdza na wstępie, że: 
"Sprzymierzone armie 

[przeprowadzają okupację 
| całych Niemiec i naród nie-
miecki zaczął odkupywać 
straszne zbrodnie popełnio-
ne pod kierunkiem tych, 
którym otwarcie wyrażał 
swoje uznanie i ślepe pos-
łuszeństwo wtedy, gdy im 
się powodziło. 

Na konferencji osiągnię-
to porozumienie o politycz-
nych i ekonomicznych za-
sadach uzgodnionej polityki 
sojuszników w stosunku do 
zwyciężonych Niemiec w 
okresie sojuszniczej kontro-
li. 

Celem tego porozumie-
nia jest wypełnienie Krym-
skiej deklaracji o Niem-
czech. Niemiecki militaryzm 
i nazizm będą wykorzenio-
ne* i sojusznicy, obecnie i 
w przyszłości, zgodnie przed-
sięwezmą środki, które będą 
konieczne, aby Niemcy nig-
dy więcej nie zagrażały 
swoim sąsiadom, lub zacho 
w ani u pokoju na całym 
świecie. 

Sojusznicy nie zamierza-
ją zniszczyć lub poddać 
niewoli naród niemiecki. 
Sojusznicy zamierzają dać 
narodowi nimieckiemu moż-
liwość przygotowania się do 

tego, ~ &by w przyszłości 
uskutecznił rekonstrukcję 
swego życia na demokra-
tycznej i pokojowej pod-
stawie. Jeżeli własne usiło-
wania narodu niemieckiego 
będą stale skierowane ku 
osiągnięciu tego celu, to 
będzie on mógł po pewnym 
czasie zająć miejsce wśród 
wolnych i pokojowych na-
rodów świata." 

W dalszym ciągu roz-
dział "O Niemczech/ zawie-
ra obszerne polityczne i 
ekonomiczne zasady, jaki-
mi należy się kierować w 
stosunku do Niemiec w po-
czątkowym okresie kontroli 
sojuszniczej. 

Cele okupacji Niemiec, 
jakimi się powinna kiero-
wać Rada Kontrolna są: 

W dziedzinie politycznej: 

1. Rozbrojenie i demili-
taryzacja Niemiec i likwi-
dacja całego przemy słu nie-
mieckiego, który mogłyby 
być wykorzystany dla pro-
dukcji wojennej. 

2. Przekonać naród nie-
miecki, że poniośł on total-
ną klęskę wojenną i że nie 

Imoże on uniknąć odpowie-
dzialności za to, co sam na 
siebie ściągnął, o tyle, że 
jego własny bezlitosny spo-
sób prowadzenia wojny 'i 
fanatyczny opór nazistów 
zrujnował niemiecką eko-
nomikę i uczyni). chaos i 
cierpienia nieuniknionymi. 

3. Zniszczyć narodowo— 
socjalistyczną partię i jej 
oddziały, oraz organiza-
cje jeD podległe, rozwiązać 
wszelkie nazistowskie insty-
tucje i zabezpieczyć się przed 
ich odrodzeniem się w ja-
kiejkolwiek formie, zapobiec 
wszelkiej nazistowskiej i 
militarystycznej działalnoś-
ci lub propagandzie. 

4. Przygotować się do 
ostatecznej rekonstrukcji 
niemieckiego życia politycz-
nego na demokratycznej 
podstawie i do ewentualnej 
pokojowej współpracy Nie-
miec w międzynarodowym 
życiu. 

Co do rządzenia Niem-
cami, to należy dążyć w 
kierunku decentralizacji 
ustroju politycznego i do 
rozwinięcia lokalnego uczu-
cia odpowiedzialności. 

W tym celu należy od-
budowywać samorządy lo-
kalne, pozwalać istnieć i 
popierać wszelkie partie 
demokratyczne. Na razie 
żadnego centralnego rządu 
niemieckiego nie ustana-
wiać. Powołać jednak do 

życia niektóre ważne cent-
ralne administracyjne de-
partamenty, w szczególnoś-
ci w dziedzinie skarbowej, 
transportu, komunikacji, 
handlu zagranicznego i 
przemysłu. Departamenty te 
będą działały pod kierow-
nictwem Rady Kontrolnej. 

W dsiedzinie ekonomicznej 
i 

Cele okupacji w dzie-
dzinie eKonomicznej są sfor-
mułowane ~w całym szeregu 
paragrafów, z których naj-
ważniejsze, s4 następujące: 

"Celem zniszczenia nie-
mieckiego potencjału wojen-
nego, zabrania się produk-
cji uzbrojenia i wszystkich 
narzędzi wojny, jak rów-
nież produkcji samolotów 
Wszelkich typów i statków 
morskich. Produkcja meta-
li, wytworów chemicznych, 
maszyn i innych przedmio-
tów bezpośrednio potrzeb-
nych dla wojennej ekono-
miki musi być ściśle kon-
trolowana i ograniczona do 
zatwierdzonego poziomu po-
kojowego spożyciaNiemiec". 

"W możliwie najkrót-
szym czasie musi być nie-
miecka ekonomika decen-
tralizowana celem zniszcze-
nia istniejącej nadmiernej 
koncentracji siły ekonomicz-
nej, szczególnie reprezento 
wanej, w formie karteli, 
syndykatów i trustów i in-
; nych monopolistycznych 
umów". 
* "Przy organizacji eko-
nomiki Niemiec, główna 
uwaga musi być skierowana 
na rozwój gospodarki rolnej 
i pokojowego przemysłu dla 
potrzeb wewnętrznych". 

"W okresie okupacji 
Niemcy powinny być trak-
towane jako całkowita jed-
nostka ekonomiczna. W tym 
celu ma być ustalona wspól-
na polityka dotycząca: 

a) wytwórczości i roz-
działu produkcji górniczego 

"i obróbczego przemysłu; 
b) gospodarstwa rolne-

go, leśnego i rybołóstwa; 
c) płacy zarobkowej, 

cen i racjonowania; 
d) programu importu i 

eksportu dla Memiec, jako 
całości; 

e) pieniężnego i banko-
wego systemu centralizowa-
nych podatków i ceł; 

f ) reparacji i usunięcia 
wojenno-przemysłowego po-
tencjału; 

g) transportu i komuni-
kacji. ^ 

"Musi być ustanowiona 
kontrola sojusznicza nad 
niemiecką ekonomiką w gra-
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nicach koniecznych dla: 
"a> wypełnienia progra-

mu rozbrojenia przemysło-
wego i demilitaryzacji, re-
paracji i dozwolonego eks-
portu i importu; 

d) dla kontroli nad 
przemysłem niemieckim i 
wszystkimi ekonomicznymi 
i finansowymi międzynaro-
dowymi transakcjami, włą-
cznie z importem i ekspor-
tem, mając na celu zapobiec, 
rozwojowi niemieckiego^ 
wojennego potencjału i in-
nych tu ta j wymienionych 
zadań."" 

Dalsze rozdziały Komu-

nikatu traktują o reparac-
jach, o flocie i handlowych 
statkach niemieckich, o Ke-
nigsbergu i prylegającym 
do niego rejonie, o zbrod-
niarzach wojennych, o 
Austrii, o Polsce (tekst 
tego rozdziału przytaczaliś-
my już w "Ojczyźnie"), o 
zawarciu traktatów pokojo-
wych i o dopuszczeniu db 
organizacji Narodów Zjed-
noczonych, o terytoriach 
pozostających pod opieką, 
o uporządkowanym prze-
siedleniu ludności niemiec-
kiej. 

tele wychodzący z kościoła, 
starzy i młodzi, zwracali się 
do mężów zaufania przed 
lokalami wyborczymi i pró-
sili o danie im kartek wy-
borczych z nazwiskami kan 
dydatów trójki. Trójkę wi-j OŚWIADCZENIE PRZED-

rzy, twierdzą, że Polacy 
wykazali więcej energii w 
dziele rekonstrukcji i uprze-
mysłowienia. 

Echa wyborów 
Dyrektor Departamentu 

prasowego MSZ Grosz 
oświadczył po wyborach: 
"Z przyjemnością muszę 
stwierdzić, że nawet kores-
pondent "New York Times" 
w Warszawie, którego nie 
możemy uważać za przyja-
ciela Polski, oświadczył w 
swoim ostatnim artykule, 
że Polska wypełniła swoje 
zobowiązania przyjęte w 
Poczdamie w sprawie wy-
borów." 

Gazeta P. M. opubliko-
wała korespondencję z War-
szawy znanego dziennikarza 
Ingersolla, który pisze, że 
nawet opozycyjni obserwa-
torzy wyborów oświadcza-
ją, iż nie ma podstaw dia 
skarg jakoby opozyji zagra-
żano przed lub w czasie 
wyborów. "Nie ma żadnych 
podstaw do przypuszczeń, 
że ogromna większość na-
rodu polskiego nie wyraziła 
swej swobodnej opinii czy 
chce ona pozostawić czy 
usunąć * swój koalicyjny 
rząd." 

Zamieszkała w Paryżu 
wnuczka wieszcza narodu 
polskiego Maria Mićkie-
wicz wystosowała list 'do 
społeczeństwa polskiego aby 
oddawało swe głosy za blok 
demokratyczny. M. Mickie-
wicz podkreśla zgubną po-
litykę dawnych polskich 
rządów i stwierdza, że re-
akcja nie tylko przeszkadza 
powrotowi do ojczyzny, 
walczących <na wszystkich 

Ifrontach żołnierzy polskich* 
ale i intrygami wewnątrz 
kraju stara się przeszkodzić 
jedności narodu. 

Ale Polska pragnie po-
rządku i pokoju, a nie wew-
nętrznej walki i » wojny. 
Właśnie dlatego mam zau-
fanie dla bloku demokra-
tycznego. Właśnie dlatego 
oddaję swój głos blokowi 
demokratycznemu, który 
kontynuuje dzieło, za któ-
re walczył mój dziad Adam 
Mickiewicz. 

W czasie wyborów sej-> 
mowych było w Polsce z 
górą 50 korespondentów 
zagranicznych. Przytacza-
my wyjątki z różnych ko-
respondencji, które dają 
nam możność wytworzenia 
sobie obrazu o tym, jak si§ 
odbywały wybory i jakie 
nastroje panowały w tym 
wielkim dniu w Polsce: 

"Przed godziną wróciłem 
samolotem z Gdyni i Gdań-
ska, które mają odświętny 
wygląd i Będąc w Gdyni 
chwilami zapominałem, że 
dzisiaj odbywają się wybo-
ry i zdawało mi się, że biorę 
udziatł w narodowej uro-
czystości—w święcie morza. 
Młodzież, marynarze, robot-
nicy i pracownicy przecho-
dzą pó mieście w kolumnach, 
z sztandarami i transparen-
tami, Na czele pochodu 
transparent z napisami 
"Za Polskę, za Niepodleg-
łość, za Demokrację!" By-
łem świadkiem jak obyyęa-

dać wszędzie, o trójce mó 
wią wszyscy. 

Nie we wszystkich wsiach 
są ucząstki wyborcze. Chłopi 
zaprzęgają konie i razem 
jadą do miejscowości gdzie 
są ucząstki wyborcze. Z 
Brzezin wyjeżdża 200 chło-
pów z sołtysem na czele do 
wsi Andrzejewo. W wielu 
wypadkach chłopów jadą-
cych na wybory prowadzą, 
tak jak to było w wojewódz-
twie gdańskim, proboszczo-
wie wiejscy. 

Ucząstek wyborczy Nb 11 
znajduje się na terytorium 
jednego z oddziałów Wojska 
Polskiego. Prowadzi nas tam 
ppłk. Chański. W dużej 
czystej sali gra orkiestra. 
Pod dźwięki doskonałej 
muzyki długi szereg żołnie-
rzy posuwa się ku stołom 
komisji wyborczej. Widocz-
nym jest, że żołnierze są 
wzruszeni gdy wrzucają 
kartki wyborcę do urn, spo-
witych w barwy narodowe. 

' ' I ja byłem wzruszony, 
kiedym głosował — powiada 

STĄWICIELA UNRRA 

Generalny inspektor 
UNRRA oświadczył 15 
stycznia b.r., że znajdujące 
się w Europie t. zw. "oso-
by przesiedlone" stanowią 
poważnie socjalne i poli-
tyczne zagadnienie, które 
musi być jaknajprędzej 
zlikwidowane. Podkreślił 
on, że najwłaściwszym 
rozstrzygnięciem będzie re-
patriacja. Potępił on dzia-
łalność Polaków z armii 
Andersa, agitujących prze-
ciwko powrotowi do Polski 
i oświadczył, że około 140.-
000 Polaków było niedaw-
no repatriowanych, zgodnie 
z planem generalnego dy-
rektora UNRRA La Guar-
dia. 

Stwierdził on osobiście 
że większość z nich żyje 
szczęśliwie w swojej ojczyź-
nie. 

ZMIANY 
W DYPLOMACJI 

su. 

Warszawskie radio do-
niosło, że dotychczasowy 
charge d'affaires Ambasady 
R. P. w Londonie i członek 

| delegacji polskiej na zgro-
ppłk. Chański—bo przecierz»madzenie generalne Organi-
przy dawnych rządach!zacji Narodów Zjednoczo-
armia była pozbawiona głodnych Józef Winiewicz, otrzy-

mał nominację na Ambasa-
dora R. P, w Waszyngtonie. 

Dotychczasowy Amba-
sador R. P. w Waszyngto-
nie prof. Dr. Oskar Lange 
pozostaje na stanowisku 
stałego' delegata Polski w 
Organizacji Narodów Zjed-
noczonych i w Radzie Bez-
pieczeństwa. 

REZULTATY 
ODBUDOWY 

Warszawski korespon-
dent gazety, "New York 
Herald Tribune" pisze, śe 
demokratyczni przywódcy 
w Polsce osiągnęli ogromne w 
rezultaty w ' ekonomicznej (STANISŁAW 
odbudowie kraju. Stopień 
dokonanej odbudowy może 
być mierzony 
przez analizę ogromnych 
zniszczeń w Polsce, w któ-
rej hitlerowcy [zniszczyli 
nie tylko ekonomikę, lecz 
usiłowali wytępić inteli-
gencję i techników, ażeby 
przekształcić Polskę w kraj 
niewolników, Polska ucier-
piała w znacznie większym 
stopniu niż Francja, kom-
petentni jednak obserwato-

BALIŃSKI 

Jak dowiadujemy się 
tylko były charbiński wicekonsul 

Stanisław Baliński, który 
już dawno zarzucił swoją 
karierę urzędniczą i całko-
wicie poświęcił się pracy 
literackiej, był w czasie woj-
ny we Francji i w ZSRR, 
gdzie dużo pisał. Obecnie 
przebywa w Polsce i jest 
zaliczany do najwybitniej-
szych współczesnych poętów 
polskich. 
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